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Laureaci Warszawy
J a n  Ł u k a s i e w i t z . — P o l a  G o j a w i t t y ń s k a . — K a r o l  S z y m a n o w s k i * — A l f o n s  K a r n y

.Ogłoszono o fic ja ln ie  wyniki ob- szawy zachęciła młodsze pokole- 
rad  sądów  konkursowych tego- me p isarzy do traktow ania tema-s ą ió w
rocm .jch  nagród  m. st. W a rsza ­
wy. N ag ro d y  te, ktcre b e lą  w rę ­
czone na uroczysiem  posiedzeniu  
R ady  M iejsk ie j 27-go b. m. przy­
pad ły  osobom następu jącym :

Ł Nagrodę naukow ą przyznał 
Sąd K onkursowy profesorow i dr 
Janow i Lukasiewdczowi.

Orzeczenie Sądu Konkursow e- 
gc  brzm i:

„Kąd K onkursowy na posiedze­
niu w dniu 6.11.19o6 r. przyznał 
nagrodę naukową m. st. W a rsza ­
w y p ro f. dr. Janów : Łukasieayi- 
czowi za to, iż przez stworzenie  
i ugruntow an ie logiki w ie iow ar- 
tościowej myśl ludzką na nowe 
pchnął tory. Przez subtelno i 
przen ik liw e badan ia  historyczne  
przyczynił się znakomicie do w y ­
św ietlen ia dziejów  logiki. W  licz­
nych pracach nacechowanych  
śmiatym kry.ycyzir.em sta l się 
pionierem  stosow ania metod na- 
ukowj ch w fiio zo fji. Sk u liw szy  
gronp uczniów i w spó łpracow n i­
ków. stw orzył na teienie W arsza ­
w y w ł a s n ą  szkolę log iczną".

Skąd Sądu- K onkursow ego : w i­
ceprezydent Jan Pohcski —  prze­
wodniczący, Leopold B ia łobrze- 
skiŁ Jan Bilek, Czesław  Jędrasz- 
ko, S tan isław  Kętrzyński, Stefan  
Pięąkow sk i.

II . N agrodę  literacką przyzna! 
Sąd K onkursowy na posiedzeniu  
w  dniu 3 l października Po li Go­
jaw iczyńsk ie j „za pow ieść p. t. 
„DżieW częta z N ow o lipek“y w któ­
re j autorka odm alow uje ze zn a ­
jom ością i p raw dą  głębokie prze­
życia „ludu W a rsza w y ". Sad p ra ­
gną ! w  ten sposób zastpsować po­
stanow ień ’*  nowego statutu N a ­
gród  m. st. W arszaw y , które na 
pierw szy  p lan  w y su w a ją  utwory  
artystyczne, zw iązane z W a rsza ­
wą, je j dziejam i oraz żyeiem mie­
szkańców. Ponadto Sąd pragnął, 
aby nagroda literacka m. st. W a r -

tów, łączących się najistotn ie j- 
szemi węzłam i z duchów em ży­
ciem W arszaw y , a tem samem  
w płynęła na spotęgowanie miło­
ści m ieszkańców stolicy do ich 
rodzinnego m iasta".

Skład Sądu K onkursow ego : 
Prezydent M iasta  S tefan  ; Sta­
rzyński —  Przewodniczący, Jan  
Biłek, Zb ign iew  Lepecki, Wael-aw  
Sieroszewski, A rtu r  Śliwiński, 
Józef U je jsk i, W ład y s ław  Zaw i- 
wistowski.

III. N agrod ę  muzyczną przy­
znał Sąd K onkursow y na posie­
dzeniu w dniu 31 października  
1935 roku K aro low i Szymanów  
skiemu za „działa lność kompozy­
torską, bezkom prom isową, arty ­
styczną i utrzym aną na najw yż­
szym poz.omie współczesnej sztu­
ki' m uzycznej, p racę w ie lostron  ią 
i w  każdym dziale kompozycji 
świetną, uwieńczoną d ługim  pocz­
tem w span ia łych  dzieł, których  
pierw sze wykonanie w  znacznej 
części było przyw ile jem  W arsza ­
wy. D zie ła  te zdobią progtam y  
muzyczne i repertuary  całego  
św iata. Im ię Jego zdobyło m iej­
sce w  pierwszym  rzędzie n a jć r e l-  
niejszych poszukiwaczy nowego  
stylu muzycznego. Tw órczość K a ­

r o la  Szym anowskigeo ma znacze­
nie odnowy d la  muzyki polskiej, 
ma ożywczy w p ływ  na szereg na- 
szj ch m lodycn kom pozytorów".

Skład Sadu K onkursow ego: 
W iceprezydent Jan Póhwskł •— 
przewodniczący, Z o fja  Berbecka, 
Tadeusz Czerniawski, F.ugenjusz 
M oraw ski, S tefan  L idzki-Ś ledzm - 
iki, K aro l Stromemger, A dam  
iVłeniawski.

IV . N ag ro d ę  artystyczną przy­
znał Sąd Konkursowy’ na posie­
dzeniu 31 października 1935 
młodemu artyście - rzeźbiarzow i 
Alfonsow i K arnem u „w uznam -j

P a d ł o  P h i l i p s a
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N ie z w y k ły  spór o puszczą
s p a d k o b  e r e ć w  g e n .  T y s z k i e w i c z a  z  L a s a m i  

P a ń s t w o w e m i

Sensacyjną spraw ę rozpatryw ał stw ierdził ze jesi kompetentny do
Sąd N a jw yższy  na tle głośnego po 
wództw a wnuka śp. gen. Tyszkie­
wicza o odszkodowanie spowodu  
niewykonania przez N acze lną D y ­
rekcję B asów  Państw ow ych  p ra ­
womocnego wyroku Sądu i nie- 
zw rócem a na czas przysądzonej 
spadkobiercom  puszczy Sw isio- 
ckieji skonfiskowanej generałow i 
przez M oskali po roku 1331.

.W żądaniu odszkodowania peł­
nomocnicy spadkobierców  adw o­
kaci Szyszkowski i W ł N adratow -  
ski, podnosząc 13 bezzasadnych  
wniosków  P roku rato rii G eneral­
nej przeciągających  spór na wiele  
lat, ośw iadczyli, że podstawą ro ­
szczeń je s t  p raw o w łasności, w y ­
nikające z porządku publicznego, 
który obow iązu je  w  Polsce, a  któ­
re było naruszone przez stronę po­
zw ana W ów czas P ro ku rato rja  Ge­
neralna ośw iadczyła, iż Sąd jest  
twewłaśeiwry do rozpatryw an ia  pre  
teneyj o odszkodowanie. Gdy Sąd  
odrzucił ten zarzut, Dyrekcja  L a ­
sów zaape low ała  do d rug ie j in­
stancji, która zatw ierdziła  stano­
wisko Sąou O kręgow ego. O rzuca- 
jąc  zażalenie P rokurato rji Sąd

rozstrzygania wszelkich sporów  o 
odszkodowanie, a w  szczególności 
zw iązanych ź niewykonaniem  pra ­
womocnego wyroku sądowego  
nrzez reprezentantów  Naczelnej 
Dyrekcji L asów  Państw ow ych, któ 
ra względem  spadkobierców  ś. p. 
Tyszkiew icza nie jest żadną w ła ­
dzą, lecz zwykłem przedsiębior­
stwem pańsrtwowerti. Toteż zasą­
dzono na rzecz spadkobierców  ko 
szty procesu.

P roku rato rja  ośw iadczyła w ó w ­
czas, źe kosztć w nie zapłaci, bo 
mogą być one zasądzone w tedy je ­
dynie, gdy strona spow odow ała je  
swem  nicsumiettnem lub n iew ła -  
ściwem  postępowaniem  O dw oła ­
no się w ięc z kasaeią do Sądu N a i  
wyżsaego, edzie skarga  L asów  
Państw ow ych została umorzona.

U staw iczne odw ołania Prokura- 
f r r j i  Generalnej • reprezentującej 
Dyr. Lasów  Państw ow ych , aż do 
najw yższej instancji wstrzym ały  
bieg procesu cyw ilnego o odszko­
dowanie przeszło na rok czasu. 
(> > a  spraw a w raca  w ięc znowu po 
rocznej p rzerw ie  do Sądu O kręgo ­
wego.

T r u p  o g r o d n ik a  w  c h ie w ie
S p r a w c y  m o r d u  s k a z a n i  n a  w i ę z i e n i e  osi 4 - 1 0  l a t

Jego dotychczasow ej tw órczości, 
która rozw inęła s ię  w  W arszaw ie  
i m a swój m ocny w yraz w  rzeżD.e 
p ortretow ej: „Noakowski", „Au 
toportret", „Kotarbiński", . „Mu­
szyński", „M łynarski". „Przyzna­
jąc tę nagrodę, Sąd Konkursowy  
wierzy, że sp otęguje ona jeszcze  
bardziej w ysiłek  artystyczny S u  
reata, oraz pobudzi tw órezrść  
m łodego poKolen-a rzeźbiarzy  
w arszaw skich  do w ie lk ic h ' zadań  
artystycznych , jakich  domaga się  
od nich stolica".

Skład Sadu K onkursow ego: 
Prezydent M iasta S te fa n ' S ta­
rzyński —  Przew odniczący, Wło- 
dz'miei-7 A ntoniew icz, 1 Klem ens 
Frelek Bohdan Pniew sk i, Tade­
usz Pruszkow ski Jerzy Sienkie- 
w .cz W ojciech Jastrzębow ski 
(n ieob ecn y).

mm * K a E E f t s k f e g o
e  n i e ł a d z i e  w .  p a ń s t w o w e j  . w y t w ó r n i  -

B A D A N IA  K O M IS J I

W  toczącym Się od kilku dni 
procesie • o nadużycia przy budo­
wie Państw ow ej W ytw órn i apa ­
ratów  telefonicznych * te legra ­
ficznych sk ładał dziś sensacyjne  
zeznania m inister Poczt i T e le ­
g ra fó w  płk. Kaliński. M in ister  
został w prow adzony na salę przez 
prezesa Sądu i zeznał źe był prze 
wodniczącym  kom isji z  ram ienia  
wojskowości dia spraw dzenia  
zdolności produkcyjnej W y tw ó r­
ni, która w owym czasie zam ie­
rza ła  zawrzeć nowe um owy na  
dostawy wojskowe.

Pon iew aż W ytw órn ia  by ła  w  
okresie rozbudowy, chodziło o u- 
stalenie, czy term iny dostaw  mo­
g ą  być dotrzym ane P race  ko­
m isji trw aty kilka dni. Zaintere­
sowano się g łów nie spraw ą kon­

troli produkcji, przyezem kom isja  
ustaliła, że W ytw órn ia  szwanku­
je, pon ieważ nie posiada labora  
torjum  technicznego oraz b iu ra  
kontroli W yprodukowanego sprzę­
tu. B rak  też byio w ykw alifikow a ­
nych pracow ników  c w yiszem  wy  
kształceniu. Stw ierdzono że apa ­
raty poiowe telefoniczne dla w o j­
ska badane by ły  na prow izorycz­
nych stolach p/zj pomocy przy­
rządów  skonstruowanych przez 
podoficera rezerwy, który prze­
prow adzał tę kontrolę, a Kierow­
nikiem b iu ra  konstrukcyjnego  
również by ł podoficer rezerwy.
, K om isja  wojskowa uznała w ów  

czas, ze ludzie ci nie nadaw ali się 
na zajm owane stanowiska. Te sa ­
me usterKi stwierdzono przy b a ­
daniu surow ców  i półfabrykatów  
służącycH ao w yrab ian ia  sprzętu  
telefonicznego. W skutek zbytnie-

I o w y  > u k o p y  p r z e c i w  c z o ł g o m
Pas Desta zastjpi drogę W ł o t o

posuwającym się naprzdd po zw y c ię s tw a  w  Gorrahai
R S Y M g  9.H-r P A T . M in. P rasy  

i P ropagan dy  ogłasza komuniKaf 
N r. 41:

Gen. de Bono telegra f i  je  t  
frontu d rugiego  korpusu arm ji, że 
oddział w yw iadow czy  rozbił i 
zm usił do poddania się grupy  ai 
m ji abisyńsk itj pomiędzy Aksum  
a Takaze.

F itau rari Zgłosił się ze swym i 
żołnierzaini do w ładz Wujskuwych  
w Se lac lan ga  i oddał się ped roz­
kazy dowództwa naszej .kolumny. 
Naczelnicy, notable i duchowień­
stwo re jonu A d iet zg łosili ule 
głość.

W o jska  gen. G razian i zajęły  
rano 7 b. m. Gorrahei. N iep rzy ­
jacie l zbiegł, pozostaw ia jąc nam  
arm aty, Karabiny m aszynowe, set­
ki karab inów  ręcznych, samocho­
dy ciężarowe oraz w ielk ie składy 
żywności i m iterja łii wojennego.

i Lotnictwo przyczyniło się b a r ­
dzo wydatnie do przygotow ania  
i przeprow adzenia operacyj o- 
statnich dni. W dwie godziny po 
zajęciu M akalle  samolot m ógł już

w y lądow ać na polach tego m ia­
sta.

N A  P Ó Ł N O C Y

N a  zasadzie in form acyj ze źró­
deł angielskich, francuskich , nie 
mieckich, włoskich i abisyńskieht. 
P A T  podaje następu jący kom uni­
kat o sytuacji na fron tach  ab i­
syńskich w  d rug ie j połow ie dn. 
8 b r

O fen syw a w łoska rozw ija ła  
się na wszystkich frontach. W e ­
d ług źródeł angielskich, po za ję ­
ciu M akalle, Dolo i A zb i Włos*i 
kontynuowali m arsz na południe  
a ich oddziały przednie stoczyły  
kilka potyczeK z mnlemi grupam i 
cofających  się ab syńczyków, bio 
rac pewną liczbę jeńców .

Placówki- w łoskie zn a jdu ją  się 
obc&nip.w  odległości około 30 
kim. na południe od M akalle . IV 
ten- sposób od początku działań  
wojennych W ło s i zajęli w g łąb  A -  
bisynji obszar około 150 kim.

N a  północ od A m ba A la g i nie 
zauważono żadnych większych  
form acyj abisyńskich. Praw e  

m a

W  m ajątku Buciki, pod B ie l­
skiem Podlaskim , w  tajem niczych  
ckohcznościach zginął ogrounik  

Ignacy  Turczuk. Gdy na zusauzie 
zam eldowania rodziny polic ja  
wszczęła dochodzenia przez dłuż 
szy czas nic nie wykryto i, dopie­
ro po trzech miesiącach, znale­
ziono trupa zakopanego w  chle- 
v\ iku. Podejrzenia padły p rzeciw ­
ko robotnikowi Stefanów . W il ­
czyńskiemu który przez Turezu- 
ka' stracił m iejsce ogrodnika. 
W ilczyński nie p rzyznaw ał się 
Jo popełnienia zbrodni, mówiąc, 
że jedynie pom ógł zakopać trnpa  
na żądanie robotników Dawidziu- 
ka i Różańskiego, którzy zagro ­
zili mu oskarżeniem przed poli­
c ją  o ile nie ukryje zwłok.

A resztow ano zatem D aw idziu -

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  f  L A U E R A

sq  d o b r y m  ś r o d k ie m  d la  u r e g u lo w a n ia  

żo łgd k ct, u s u w a jq  o b s t ru k c ję ,  s a  f o g e a n y m  

n a tu r a ln y m  s r e d k -e m  p r z e c z y s z c z a ją c y m

0  n o d s tę p n e  w s t r z y m a n i e  liiy ta c ji
K ł o p o t y  k u p c a  ż y d o w s k i e g o  z  t o w a r e m  a n g i e l s k i m

K upiec m anufaktury z ul. Gę­
siej Hencch G ryfe l zaw arł tran- 
zakcję z firm ą angielską na do­
staw ę tow aru  na sumę 2 1.0 0 0  
fun tów  szteriingów . T o w ar ten 
otrzymał za pośrednictwem  b iu ­
ra ekspedycyjnego, któremu i iia ! 
zapłacić należność. F irm a ang ie l­
ska dom agała się  jednak zapłace­
nia je j całej sumy, gdyż w łaśc i­
ciele b iu ra  ekspedycyjnego zli­
kw idow ali interes i w y jecha li do 
Palestyny.

Kupiec w niósł skargę do p ro ­
kuratora o podwójne żądanie za 
płaconej sumy, jednak  spraw ę u- 
morzono i skolei firm a angielska, 
po uzyskaniu wyruku. rozpocźęla  
kroki licytacyjne. W tedy  G ryfel 
w padł na pom ysł skorzystania z

ulg, ja ide p rzj s ługu ją  rolnikom i 
w yzyskując fakt posiadania ka 
walka ' p lacu “'p o d  Grodziskiem, 
w niósł prośbę do U rzędu Rozjem ­
czego o uznanie, że chodzi o d ług  
rolniczy i rozłożenie należności 
angielsk ie j na raty. T w ie rdz ił bo ­
wiem, że sumę uzyskaną ze sprze­
daży tow arów  m anufakturowych  
użył na żapłacenie reszty szacun­
ku m ajątku aiemsklego. W  ten 
sposób licytacja została w strzy­
mana,

Obecnie kupiec G ryfel za dow ­
cip z odroczeniem licytacji ma 
nowy kłopot w  postaci skargi, 
wniesionej przeciwko niemu do 
Sadu Grodzkiego, że wstrzym a! 
licytację podstępnie.

ku i Różańskiego. D aw ,dzluk  ze­
znał, że istotnie b ra ł udział w  
zam ordowaniu Turczuka w raz  z 
Różańskim , ale działał z nam owy  
W ilczyńskiego. TurcZuk w krad ł 
się w łaski w łaścic ie li m ajątku i 
w ygryz ł W ilczyńskiego z zajm o­
wanego stanowiska.

Przed  osądzeniem spraw y. Da- 
widziuka poddano badaniu  psych 
ja trów , którzy uznali go za oao- 
bn'ka chorego i nałogow ego k! im i 
ce Sąd orzekł jednak że jest on '  *
odpow iedzialny za swe czyny i, 
skazał W ilczyńskiego oraz Różań

T r u p  n a  w a g o n i e
w  p o c i g g u  w a r s z u w s k i t n

O ST R Ó W , 9.11 (te l. w l , ) .  N e  
dachu jednego z w agonów  poi in- 
gu osobowego z W arszaw y  spo­
strzeżono na stac ji w  Ostrow ic  
zwłoki mężczyzny z ranam  na 
plecach i głow ie. Ze znalezionej 
przy zm arłym  książki wojskowej 
okazało się, że był to 25-lętni A - 

z Piotrkow a T ry ­

bunalskiego. Przyczyna śmierci 
nie została narazie ustalona Jest 
uzasadnione przypuszczenie, że 
ś. p. Czyżewski jechał pociągiem  
bez biletu i siedząc na dachu w a­
gonu, ulegt śm iertelnemu w ypad ­
kowi podczas prze jazdu pod ja ­
kimś mośteln.

skiego po 10 lat w ięzien ia a Da- 
widziuka jako osobnika o zm niej­
szonej p e t  ytalności na 4 łfita 
więzienia. W yrok  teń upravm- 
mocnił się w  trzech instancjach.

Robotnicy sLzonow t o t r z y m a j  zssilk*. na zimę
lu4 dni, zamiast wym aganych u-VV skutek zabiegów  związków  

zawodowych w  M in isterstw ie O 
pieki Społecznej zapadła decyzja 
przyznania zasiłków z’rnowyeh 
robotnikom sezonowym, którzy  
przepracow ali w  ostatnim  roku

stawowo 150.
W  ten Sposób blisko 5000 ro­

botników sezonowych różnych ga ­
łęzi przem ysłu otrzyma zapo­
mogę.

skrzydło włoskie rozpoczęło 
m arsz naprzód w  p row inc ji A -  
rhahnra w  kierunku jeziora T an a

N A  PO Ł U D N IU
N a  froncie  południowym  ró w ­

nież podjętą została ofenzyw a  
prźy pomocy czołktfW 1 samocho­
dów pancernych.

W szystkie źródła in io fm acy j- 
nc podają, że po upadku Gorahc-i 
mey w łoscy  zrżucili dz.ś na D ag - 
gabur, położone w  odłdgłośm  
przeszło 200 kim. na półnóc. Lot­
nicy w olscy zrztlcili dziś na D ag - 
gabu r m asę Domb skutkiem któ­
rych zginęło w ie lu  zam ieszka­
łych w  t°m  m ,eśc;e Greków i A -  
rabów . Z g iną ł rów nież jeden 2 
wybitniejszych o f ic e ró w . aóiśyń-

go zau fan ia  dostaw com  i przyj­
m owania kiepskiego surow ca psu 
ły się  drew niane części aparatów  
polowych. K alkulacja n ie była 
zbyt gruntow na i ceny płacone  
przez w o js k o  - ’o Dyły oparte na 
jr-kiejś g łębsz , ow oczesnej kal­
kulacji handlow ej. Gdy kom isja  
zażądała od  kierow nika tech n icz­
nego W ytwórni planu organ iza­
cyjnego, ten  był zaskoczony i nie 
rozum iał o co chodzi, przedsta­
w iając plan sytuacyjn y  rozm ie­
szczen ia  poszczególnych podod­
działów  fabryKi.

F A B R Y K A  O B E C N A

Pr okutatu f: —  Czy i obecnie 
istnieją te mankamenty?

—  N ie. Są usun ięte . W ytwór­
n ia  posiada laboratorjurr, biuro  
Konstrukcyjne, biuro kontroli, do­
brą ad m in istrację i pod w zg lę­
dem organizacji poziom je s t  du­
żo w yższy. Fabryka produkuje 
aparaty te lefon iczn e i sp rzęt ra ­
djowy na eKsport. W iem  o zam ó­
w ien iach  do Ju gosław ii i ao Ło­
tw y

N a  pytani© obrońcy osk. Ję­
drzejewskiego, min. K a ’ ińskf 
stw ierdza, że Jędrzejewski zasłu ­
żył się W ytw órn i 1 ro la  jego  by ­
ła  dodatnia przy przenoszeniu  
fabryk i z Ł od z : do W arszaw j
Później bron ił p raw  fabryk i, gdy  
chodziło o sprzedaż firm ie „E- 
riesson " lub Polskiem u .R ad ja , 
które m iało um owy z „E ricsso ­
nem ".

O brońcy zapytywali, czy w  w a­
runkach łoKa^yryeh W ytw órn ia  
m ogła stać na wysokości z a d a ­
nia.

M i n i s t e r —  Przed  kiłicu laty  
była to skrom na fabryczka Bvło  
w  m ej ciasno i trudno było pra?  
cować.

A d w . N iedzie lsk i: —  P ad iy  tu 
słowa, że fab ryka  oddaw ała  
szmelc zamiast dooregc . sprzętu, 
czy to p raw da?

M inister: —  N ie  słysza łem  o 
tem . W iem, żt woj.-ku odrzucało  
nieraz sprzęt, ale po nap^aw’0-

SKieh, do .rodca  "arnizonu w Dag niu n iedokładności spowrotem  i-
gąbau r Grasm acz A fev,erk ,

R as K aśśa bronić mą D ebra  Ta  
bor, podczas gdy G ondar bronio­
ny będzie p rz°z  Dedżc-ka Uon- 
deussena Synowie rasa  K assy A -  
varra  i A s fau  bronić będą Soka 
ty W  rejon.e Tem bien skoncentro 
wanych zostało przeszło 20  tys. 
wojowników ras Sejum a.

CO  M Ó W IĄ  A B IS Y Ń C Z Y C Y .

W ed ług  w iadom ości ze źródeł 
abisyńskich ras Desta szybko po 
suw a się na froncie O gadenu w  
pobliżu gran icy z K enia i nuną  
j d i  Dblo. A rm ja  jego  składa sio 
podobno z 200.000 ludzi. Jeżel. 
wiadom ości a m arszu rasa  Desty  
Dotwieidzi się, św iadczyłoby to, 
że Abisyńczycy zam ierzają zw ró ­
cić się przeciwko W łochom  na sa­
mem południu, gdzie woj‘ska w ło ­
skie zm ierzają ku lin ji Gerlogu- 
bi —  Sasabenech —  D aggabur.

G iówny opói Abisyńczyków  na 
stąpi pod D aggabur, gdzie znaj­
duje się obecnie ras N ćsibu  i tu­
recki doradca Wojskowy W eh ib  
Pasza, który osobiście k ieru je bu 
down okopów i rowow w  celu po 
wstrzym ania czołgów  w łoskich.

Ras N as ibu  zażądał natychm ia  
Btowego przysłan ia posiłków z 
Dżidżigi. Opei a r je  ADisyńczy- 
ków na tym odcinku m ają na ce­
lu zagrodzenie W łochom  drogi do 
Dżidżig i i H a rra -u .

W aru n k i terenowe w  Ogadenfe  
są w  dalszym  ciągu trudne, gdyż  
po ostatnich deszczach drogi są 
rozmokłe.

paraty przyjm owano.

P roku ra to r: —  Jak oskarżony  
Łopuszański zaroagow ał na o p i - ' 
nję kom isji? 1

— : Uznał, że kom isja jest nie­
kompetentna i przekroczyła swe  
uprawnienia,

D a le j p. m in ister opisu.it skiad  
osobowy komisji, podkreślając, że 
bra ł w  m ej udział w ybitny fa ­
chowiec, inżynier m jr. K a c z ­
kowski, który znał si© na o rg a ­
nizacji produkeji jako  dyrektor 
W ytw ó m i W ojskow ej, a inni o fi­
cerowie byli rzeczoznawcami 
technicznymi.

C E e p i o
W czora j na wschodzie panowa­

ła pogoda chm urna, a n * pozosta­
łych obszarach w ystąp iły  rozpo­
godzenia. Tem peratura silnie  
wzrosła i o godz. 14 termometr 
w skazyw ał: 5 stopni w Dziew ie* 
n i sakach) 6 w  Tarnopolu  1 L w o ­
wie, 7 w  Wrilnie i Ko-łomyi, fs w  
Suw ałkach i Łucku, 9 w  B iałym ­
stoku, 10 w  Pińsku, 11 w  L u b li­
nie, 12 w  Krakow ie, 18 w  K ieł- 
cach, 14 w  W’arszaw ie i Pozna­
niu, 15 w  Lodzi i Bydgoszczy, 16 
w Zakopanem  i Toruniu , 17 w 

Kał.szu i 18 w  Cieszynie

Dziś —  chmurno, z rozpogo- 
dzuriifimi w  ciągu dnia. N a  z-lchO- 
dzie m iejscam i przelotny deszcz. 
Ciepło. Um iarkow ane w iatry  z 
południa. >

W e m a w s k e  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a

w  d n i u  9  l i s t o p a d a

Dewizy: Belgja 89.90; Holm dja
360.95: Londyn 5.31 % . Paryż
35.00K-; Praga 21.97; Szwajcarja 
172.90: Stokholm 135.05; Wiochy
43.15: Berlin 213 45.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja mocniejsza. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.31 'A ; rubel 
złoty 4 75 'A ; dolar złoty Ó.Oi-Kj 
gram czystego złota 5.9244; marki 
niem. 152.00; funty ang. 26.17.

Papiery procentowe: 3 proc. poż 
budowlana 40.50; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.75 (odcinki po 5u0 doi.) 
63 00 (odcinki po 100 doi ) 65.50 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 51.70; 5 proc. konwer- 
syjńa 66.00; 3 proc. L. Z banku
gosp. krj.j, 94u0 (w  proc.); 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w

proc.); 7 proc. L. Z. banku rosp. 
kraj. 83.25; 7 Proc. oblig. Sanku
gosp. kraj. 83.25; 8 pioc. L. Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc L. Z. Ban­
ku rolnego 83.25; 8 proc L. Z. Tow.
kred. przem. poi. funt. 91.25 (w  
proc.); 4,5 proc.. L. Z. ziemskie 43.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1983 r.)
51.25; 5 proc L. Z. Lodzi U933 r.) 
45.75; 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 
em. 57.50.

Akcje: bank Polski 95.25; Węgiel 
14.50; Starachowice 32.25— 32.00.

D la pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja przeważ­
nie mocniejsza, dla nkcyj przeważ­
nie utrzymana. Pożyczki dolarow” «  
obrotach pry..atnych- 8 proc poi t  
r. 1925 (DiPonowsKa) 93.00 (w  
proc.); 7 proc. poż. m. W arszawj 
(M agistrat) 68.50 (w  proc.).


